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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 1. Maja.

Dnia ©uegdajszego jako w rocznicę urodzin 
Jego Cesarskiej W ysokości Cesarzewicza N a­
stępcy tronu , odbyły się o godzinie 9. z rana 
nabożeństwa we wszystkich tutejszych kościo­
łach różnych wyznań. O  godzinie 11. w So­
borze grecko-rossyjskim św. T ró jcy , w obec 
urzędników  władz wszelkich, tak wojskowych 
jako i cyw ilnych, celebrował Liturgię św. Naj- 
przewielebniejszy N ikanor, Członek Rządzące­
go Synodu, Arcybiskup W arszaw ski i Nowo- 
gieorgiewski, wnosząc wraz z obecnymi gorące 
do Przedwiecznego modły o zlanie błogosławień­
stwa na ukochanego przez ludy Monarchę i na 
całą Najjaśniejszą familią. O  godzinie 4. z po­
łudnia, dany by ł obiad u J W . Generał-Leit- 
tnauta i Senatora Pisarew , W ojennego G uber­
natora miasta W arszaw y , na który znakomit­
sze osoby były zaproszone. W ieczorem , bez­
płatne widowisko w Teatrze wielkim i oświe­
tlenie miasta, zakończyły uroczystość dnia tego. 

R o s s y  a.
Z n a d  b r z e g ó w  B a ł t y k u .  —  K u  k o ń ­

c o w i  L u t e g o .  (A rtykuł opóźniony.) — C zę­
sto wspomniane wypadki wojny Kaukaskiej po- 
Jobuie jak wszystkie zdarzenia rossyjskie, do- 
piero przez gazety zagraniczne głucho publicz- 
ńosci tutejszej się udzielają. Gazety rossyjskie

z Kaukazyi żadnych nie podawają wiadomości 
prócz list poległych i na stopnie wyższe posu­
niętych oficerów. Pogłoski gazet zagranicznych 
zdawały się być wkrótce poniekąd potwierdzone, 
gdy Gen. Sass, który za nieograniczonym u rlo ­
pem w dobrach swoich w K urlaudyi przebyw ał, 
w ciągu G rudnia r. z. nagłe do P e t e r s b u r g a  
przyw ołany został. Ponieważ urlop jego po­
czytywano za oznakę niełaski Cesarskiej, cie­
szono się więc w K urlaudyi powszechnie z owe­
go wezwania do stolicy, ponieważ stąd wnio­
skowano, że znowu dowództwo jakie w K au­
kazie obejmie. W szakże ku największemu za­
smuceniu licznych jego przyjaciół, stosownie do 
listów z Petersburga aż do końca Stycznia nie 
miał jeszcze posłuchania u Cesarza. — Ruchy 
wojska przedsiębrane w skutek klęsk w K au­
kazie poniesionych rozciągać się zresztą będą 
na całą europejską Rossyą. Bo podczas kiedy I, 
korpus armii (kw atera główna Odessa) do K au­
kazyi rusza; II. korpus (kwatera główna w Ilom - 
mel gubernii mohilewskiej) w jego miejsce na­
stąpi. II. korpus (kwatera główna W arszaw a) 
mieniać się ma z III. (kwatera główna W ilno ). 
D la czego te dwa korpusy się zmieniają, nie 
w iadom o; ale mylne zapewne podanie tych co 
z tern łączą pogłoski o spisku jakimś, wzmian­
kowane w gazetach obcych w W rześniu r. z. 
Ó w  albowiem tak nazwany spisek niczem nie 
b y ł jak tym prostym faktem , że u kilku s tu ­
dentów książki zakazane znaleziono, a urzę-



850

dnicy rossyjscy w Polsce, co z lada bagateli 
zaraz ważne robią rzeczy, o surowe wnieśli 
ukaranie winnych. Ale istną prawdą, co kor- 
respoudent Gazety Auszbursk, o braku Ofice­
rów dla armii kaukazkiej donosił; zaś wiado­
mość, że potrzebną ilość Oficerów losem wy­
bierać trzeba, w ten sposób prostujemy, że juz 
od wielu lat co rok z kaźdgo pułku j e d e n  O fi­
cer do Kaukazu udawać się musi. Ponieważ 
jednak zwykle kilku się zgłaszało, więc wyż­
sza władza nie chcąc nikogo obrażać, losowi 
rozstrzygnienie pozostawiała. Na kogo }os pa­
dnie, len całkiem do pułków kaukazkich prze­
chodzi. Wszakże z czasem przez wracających 
z Kaukazu Oficerów dowiedziano się, że przy­
obiecany tam przez koronę p o d w ó j n y  żołd 
dla niezmiernej drogości i wielkiego niedostatku 
wszelkich potrzeb życia mniej wystarcza aniżeli 
w Rossyi żołd pojedynczy; dowiedziano się 
oraz o niesłychanych trudach służby tamecznej, 
nareszcie że na zasługi łożone w walce z góra­
lami przy awansach mało co zważają. W sz y ­
stkie te okoliczności do tego się przyczyniły, że 
liczba zgłaszających się do wypraw owych osta- 
tniemi czasy bardzo się zmiejszyła. Do tego 
dodać trzeba, iż się na własne przekonano oczy, 
że Oficerowie, k t ó r z y  d łu ż e j  p a  K a u k a z i e  s ł u ­
żyli,  zupełnie dziczeją i cywilizacyi europej­
skiej się w yzuw ają ; przeto osobliwie Oficero­
wie gwardyi dawniejszego życzenia zbierania 
■wawrzynów na Kaukazie, zupełuie zaniechali. 
Ze rząd służbie kaukazkie'j żadnego nie daje 
pierwszeństwa, wynika to ,  nie z tej wprawdzie 
okoliczności, że degradowanych tam wyseła, 
aby się w bitwach z góralami dawnej rangi do­
sługiwali, lecz ztąd raczej, że wszystkich zło­
czyńców i buhajów jako żołnierzy tam wypra­
wia. — Generał Lieven doznał po powrocie 
swoim u Cesarza nader zaszczytnego przyjęcia 
i za pożądane spełnienie missyi swojej do S e r ­
bii, dla rękojmi której synowca Księcia Ale­
ksandra z sobą do Petersburga sprowadził, 
4 0 ,000  rubli sr. w darze otrzymał; obecnie 
przebywa on u krewnych swoich w Kurlaudyi.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Kwietnia.

Izba Deputowanych zajmuje się teraz zmianą 
systeinalu więziennego; o ważnym tym przed­
miocie, który dziś wszystkich prawdziwych 
pizyjaciół ludzkości obchodzi, którzy tvlko 
pragną, by społeczeństwo nietylko karało prze­
winienia ale także poprawiało przestępców, 
i czyniło ich pożytecznemi sobie człoukami, 
tak się wyraża C o m m e r c e :  »Rozpra wy nad 
projektem do prawa o więzieniach są w porząd­

ku dziennym. Nigdy wzrost niezmierny zbro­
dni i powtarzanych występków nie zagrażał 
więce'j społeczeństwu i krajowi pewnym rodza­
jem rozstrojenia. Jest to więcej jak kwestya 
społeczna, jest to kwestya bezpieczeństwa pu­
blicznego. Rząd pojął niebezpieczeństwo, cho­
dzi tylko o to by przedstawione środki potra­
fiły je zmniejszyć. Jakkolwiek bądź, środki 
te są przedsięwzięte, potrzeba tu oddać spra­
wiedliwość, i to dopiero po bardzo staraune'm 
i drobiazgowem przejrzeniu, po zupeluem po­
znaniu skutków rozmaitych systemalów i insty- 
tucyi w obu półsferzach świata. Na czele 
ludzi, którzy tym przedmiotem najsilniej zaj­
mowali się, widzimy Panów Toquevjlle, Beau­
mont, Depietz i innych ; ich zdolności i poświę­
cenie dla dobra ludzkości są dla nas dostale- 
czuem zaręczeniem, że wszystko wykonanem 
zostało z pracą wjelką i skutkiem pomyślnym.

W  czasie rozpraw trzy systemala głównie 
rozbierano. Zycie w więzieniach njeodosobnio- 
ne, albo stary system; s y s t e m  A u b u r n  a, 
albo praca w towarzystwie w dzień a cele o d ­
osobnione na noc; i system p e n s y l w a ń s k i ,  
albo uwięzienie odosobnioue w celach przez 
całe dnie i noce. Ten ostatni zapewne prze­
waży ze zmianami, jakich wymagają obyczaje 
i charakter narodowy. G dyby  zaś chciano 
wprowadzić system pensylwański w całej jego 
surowości, musielibyśmy głośno przeciw temu 
protestować,

Projekt gabinetu, należy to wyznać, nosi na 
sobie cechę ducha największego umiarkowania, 
i przez to może wielu nakłonić. Jednakże 
Izba nie powinna dać się zawodzić tepryami, 
bo rady praktyczne doświadczenia daleko lepiej 
ją poprowadzą w projektach reformy.

Od dwóch dni rozdano pomiędzy Deputowa­
nych broszurkę pod tytułem: >>Prawda o wię­
zieniach. « Napisana jest ze szczerością, uspra­
wiedliwiającą jej tytuł, Autor rozważa przed­
miot z puuktu praktyczuego widzenia rzeczy, 
a nie zaprzeczając skutków korzystnych systemu 
więzienia odosobnionego, zwraca także uwagę 
na jego błędy stosownie do charakteru fraucu- 
skiego.

Tak nnprzykład przeciw projektowi żąda on 
nietylko zniesienia galer, ale także wszystkich 
domów centralnych, dowodząc, ze dosyćby 
było zastosować systemat 8b więzień w stoli­
cach departamentów ; żąda, ażeby więzień pła­
cił swoje utrzymanie własną robotą, i żeby 
społeczeństwo nie ponosiło kosztów, dowodzi 
także, że powtórnie przekraczający i skazani 
na dłuższe kary, powinni być przewożeni do



kolonii. Mogą oni b y ć  użytecznemi na pła­
szczyznach puslych chociaż ży zn y ch ,  które p o ­
siadamy, bo nie wiadomo dla czego mają b y ć  
przedmiotem większej litości jak  nasi żołnierze 
m arynark i ,  k tórzy  dobrowolnie emigrują i nie 
o trzym ują żadnej pom ocy od  macierzystego 
kraju .

W y m a g a  on  także, b y  postarano się o użycie 
młodych w ięźniów , k iedy społeczność dok o ń ­
czyła ich ukształcenie w domach p op raw y  i kary, 
i żeby  ich nie puszczano bez opieki i podpory  
w  w ieku ,  w  którym wrą wszystkie namiętności,  
w  tow arzystw o ,  w którem zepsucie wszędzie 
panu je ,  bez hamulca najskuteczniejszego, to 
jest p rzyk ładów  dob rych  w rodzinie i zasad 
moralności.  W y k a z u je  sposoby kolonizacyi za 
pomocą tych m łodych  ludzi przez kraj ukształ- 
c o n y c h , którzy  później mogliby się stać poży­
tecznymi obywatelami i dobrym i ojcami rodzi­
ny, albowiem deportacyę równie i do dziewcząt 
rozciąga. Nakoniec dowodzi za pomocą sw e­
go sy s lem a tu , że projekt ten nader  jest rozsą­
dny, p rak tyczny  i zupełnie nie zmienia naszych 
kodexow, jak to czyni p ro jek t  do p ra w a ,  ze 
można zaprowadzić oszczędność przynajmniej 
w  dw óch trzecich części niezmiernych kosztów, 
jakie na utrzymanie więzień ponosić trzeba.

Nakoniec  projekt do  p raw a zapomniał zu- 
pełuie o ważnej kwestyi sk ładu  bióra w ięzien­
nych  urzędu ików ; wskazuje więc au tor  sposób 
zaradzenia temu, zwracając całą uwagę rządu 
na w y b ó r  ludz i , bo bez zdolności w zastosowa­
niu na cóż przydać się mogą wszystkie syste- 
mata?

P ro jek t  zaw arty  w końcu  tej broszurki jest 
w arunkiem  koniecznym systematu celek. — Au­
to r  bowiem  żąda,  by  p rzy  zaprowadzeniu  tego 
systematu , pozakładano p rzy  każdem więzieniu 
biblioteki i inslytuta dob roczynne ,  i zaprawdę 
czyż może być lepszy towarzysz dla więźnia 
jak  książka?

Dziennnik frankfurcki zamieścił następną kor- 
respoudencyą z P aryża :  "Jakkolw iek  w iado­
mość, którą podaję jest nader  niespodziewana, 
jednakże udzieloną mi została przez osobę z w y ­
kle tak dobrze  O wszystkiem zawiadamianą z ty ­
tułu swego położenia tow arzyskiego, że pospie­
szam donieść o niej nim ją powtórzą paryzkie 
dzienniki.

O tw artem i zostały uk łady  pom iędzy gabine­
tem St. Jam es i Tuileries, aby  pod  władzę F r a n ­
cy i wróciły daw ne jej posiadłości na wyspie St. 
l iom ingo, Anglia zaś b y  zajęła tę część wyspy, 
k tóra  k iedyś do Hiszpanii należała i znaną jest 
dotąd pod  nazwiskiem » strony  hiszpańskiej."

J u ż  liczne konferencye miały miejsce z tego p o ­
wodu pomiędzy Panem Guizot a Lordem  C o ­
wley, ale jeszcze nic stanowczego dotąd nie 
postanowiono, a rzecz ta zostaje jeszcze w sta­
nie projektu. F ra n c y a ,  wrazie p rzyprow adze­
nia do sku tku  tego zamiaru opierać będzie swe 
prawa do w yspy  St. Domingo na nie wypłace­
niu reszty wynagrodzenia i pożyczki,  którą 
rzecz pospoli ta Haiti winna jest F rancyi.

Anglia zaś nie mając tych  samych pow odów  
i zasad do zajęcia , wejdzie w praw a Hiszpanii, 
k tó ry  to kraj nigdy nie w yrzekł się u rzędownie 
swoich praw  i wynagrodzi jej za to ,  kwitując 
ją w  części albo w całości z znacznych sum, ja­
kie Hiszpania winna jest Anglii. Ambassador 
angielski w Hiszpanii otrzymał iustrukcye stoso­
w ne w  tym względzie, i o tw arte  zostały już 
z tego pow odu  układy  z Pauem G onzales Bravo. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 24 .  Kwietnia.

N ie  pamiętają czasu, w  k tó rym by  ADglia 
w bardziej kwitnącym pozostała stanie jak dzi­
siaj. Bilans ska rbu  na rok finansowy 1 8 4 4 .  
w dniu 5. Kwietnia zakończony ,  w ydaje  prze- 
w yżkę  2 ,0 9 5 ,4 2 7  funt. sz t. , nadmiar kapita­
łów i ogrom ny ich napływ  do k raju  sprawia, 
że pap iery  ukonsolidowane 3 procentow e stoją 
a l  p a r  i ,  co pozwala gabinetowi zniżyć do  
3 i  procentu  inne i przez to zyskiwać dla ska r­
bu rocznie przeszło pół miliona. W  okręgach 
fabrycznych od początku tego roku handel co­
raz się o żyw ia ,  i ciągle w Manchester jak i 
w  innych miejscach skupują wiele bawełny, 
w ełny  i innych materyałów w naturze do w y ­
robów  fabrycznych  potrzebnych. Handel że­
lazem , k tó ry  przez długi czas więcej jak ka­
żdy  inny  cierpiał, teraz nadzwyczajnie się o- 
żywił. Cena żelaza n iewyrobionego w Szko- 
cyi poszła z 4 0  szylingów za ton na 5 3 ,  a 
w Birmingham płacą po 2 0  szylingów na tonie, 
t. j. po  szylingu na cetnarze więcej jak poprze­
dnio. J e d n a  tylko gałęź p rzem ysłu  angielskie­
go n ie  zostaje dotąd w takim ruchu  jak inne, 
mówimy tu o w ydobyw aniu  węgla kamiennego 
w  N orthum berland  i D u rh a m ,  ale podobne  
związki robotn ików , b y  przez ogólne po rzu ­
cenie p racy  uzyskać większą p łacę ,  nigdy d ł u ­
go nie trw ały ,  tak więc teraźniejsze połączenie 
się robotników jest tylko chwilową chmurą. 
Źe pieniądz jest tan i ,  jest już samo przez się 
dowodem wzrastającego bogactw a; ale ta t a ­
niość p ieniędzy musi b yć  najzupełniej uważaną 
za jego skutek, kiedy rozw ażym y n a d z w y c z a j ­
ny  ruch w handlu i rzemiosłach. Podatek ma­
ją tkow y z roku  zeszłego, mocą którego od ka-
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żdego funla sterlingów dochodu opłaca się 7  
pensów , przyniósł dziś 5 ,3 5 6 ,8 8 8  funt. sterl., 
i dowodzi przez to ,  ze ogólny dochód mają­
tk o w y  w narodzie wynosi 1 4 0  nnlon. funt. st., 
rachując , ze dochód ten daje kapitał ty lko  po  
3  p rC .  p rzynoszący , w ówczas o trzymamy nie­
zmierną summę 4 ,6 6 0 ,0 0 0 ,0 0 0  funtów sterling. 
( 1 6 8 ,4 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  złp.) ,  którą wszystkie m a­
ją tki Anglii wynoszą. W p ra w d z ie  trzeba tu 
wiele odciągnąć z tego obliczenia, bo wiele o- 
sób w  Anglii majątki swoje wyżej podali jak 
o n e  rzeczywiście s to ją ,  ale z drugiej s trony 
w  koloniach i za granicą istnieje niezmierna 
massa Anglików bogatych ,  wcale nie opłacają­
cych nigdy tego podatku.

Znaną jest dobrze n iepopularność podatków 
m ają tkow ych ,  bo  n igdy stały podatek nie bę­
dzie dobrze  p rzy ję tym  przez niższe i średnie 
k lassy  w  Anglii. Ale podatek  ten w waznem 
przesileniu finansowem tyle przyniósł pomocy, 
że n ikt nie w ierzy ,  b y  rząd chciał go znieść po 
upływ ie trzech lat. — Owszem zdaje się , że 
po d a tek  m ajątkowy jeszcze będzie podw yższo­
n y m ,  ażeby przez to rząd mógł posiadać środki 
d o  w y k o n a n i a  z a m i e r z o n y c h  z m i a n  
w  taryfie celnej. —  Cła od rozmaitych materyi 
i n  n a t u r a  jak  to od w ełny i b aw e łny ,  które 
w  fabrykach przerabiaue by w a ją  na materye, 
mają b y ć  bez żadnej opła ty do k raju  wpusz­
czane jak ty lko na to dochody państwa pozw o­
lą. U trzym ują naw et,  że rząd wziął pod roz­
w agę pro jek t ,  zniesienia całego podatku akcyi 
p rzynoszącego około 1 2  milionów funt. ster., 
i  miał zamiar za podatek  ten od szkła, dachó­
w e k ,  cegieł,  chmielu, p iwa i t. d., podw yż­
szyć podatek  m ają tkow y,  a dochody  celne 
przenieść na trunki sp irytusowe i wszystkie inne, 
do  tego wydziału przypadające  podatki. P o ­
d o b n y  plan ułożyła już nawet komissya, której 
polecono przejrzenie zasad i ustaw całego w y ­
działu akcyi i zapewne prędzej lub później rząd 
także zasadę tę przyjmie. Albowiem nie ma 
wątpliwości,  że podatek  m ajątkowy, nałożony 
w ed ług  zasad umiarkowanych z zniesieniem p o ­
d a tków  niestałych na przedmiotach konsumcyi 
ciążących, jest uajdobroczynniejszym środkiem, 
jaki w prow adzić  można w system finansowy 
■wszelkiego kraju.

 D iennik  ininisteryaluy T i m e s  w dłu­
gim artykule o stanie F raucy i powstaje mocno 
na oppozycyę Izb francuzkich,  a całą moc 
sw ych  pochwał zwraca na gabinet.  U stępy  te 
mówią nietylko o zasługach P ana  Guizot,  ale 
i o przypuszczalnej sile i istnieniu gabinetu 29.  
Października. "Chociaż nie wierzymy krążą­

cym wieściom o koalicyi przeciwników dzisiej­
szego gabinetu francuzkiego, mówi T i m e s ,  
przekonani jes teśm y, że lewa strona swe zw y- 
cięzlwo raczej według swych namiętności jak  
w edle  swej możności obrachow ała; jednakże 
położenie rzeczy we Francyi powinno obudzić 
ducha ludzi myślących nie z obaw y o teraźniej­
szość, ale ze względu na przyszłość. —  W e  
wszystkich dziejach rządów  konsty tucyjnych  
trudno  przypom nieć sobie tak stronniczych i 
żyw ych  posiedzeń jak te ,  k tóre  odbyw ało  zgro­
madzenie, noszące poszanowania godny ty tu ł 
parlamentu francuzkiego, w  tym i kilku po ­
przednich latach. Nie by ło  ani jednej rozpra­
w y  bez starcia się z dzisiejszym gabinetem, 
bez ciągłego oporu  i kłótni z ludźmi najznako- 
mitszemi i uajlepszemi sługami państwa. Za­
miast względności i uprzejmości p izeciwników 
szanujących się w zajem nie,  lewa strona w e 
F rancy i  u n iż j ła  się do złośliwości pospolitej i 
t ryw ialnej ,  a jeżeli kształt i forma tych  napa­
dów  była  niestosowną, to treść ich b y ła  także 
poniżającą. L ew a  strona nie zrobiła ani j e ­
dnego k r o k u ,  b y  z jej popędu  wyszły  jakie 
środki ku  popraw ie  by tu  całego kra ju ,  lub b y  
uzyskać współdziałanie k raju  dla jakiej wielkiej 
kwestyi obchodzącej świat cały, cywilizacyą i  
d o b r y  b y t  w  o g ó l e ,  b o  te  p r z e d m i o t y  ustępo­
w ały  zawsze miejsca tajemnym zabiegom, sk ry ­
tym i otwartym  usiłowaniom do w ydarcia  in­
nym i przywłaszczenia sobie władzy.

Izba deputowanych tam tylko silę pokazuje, 
gdzie rzecz chodzi o osobistości, lub o antypa- 
tye  narodowe. Żałować należy,  że w kraju  
takim jak F ra n e y a ,  mało ludzi zajmują wielkie 
kwestye tow arzyskie,  k tórych rozwiązanie dla 
całego kraju mogłoby stać się pożytecznem, i że 
je zupełnie zostawiają nie tkniętemi, k iedy duch 
rozbioru  i trafność sądu F rancuzów  mogłaby je 
może najlepiej rozwiązać. Bez przesady p rzy­
znać po trzeba ,  że w Niemczech, gdzie t rybuna  
m ilczy, dziesięć razy  prawie tyle  co we F ra n ­
cyi rozbierano przedm ioty  takie jak wolność 
hand lu ,  popraw a p raw odaw stw a ,  zniesienie 
n iewolnictwa, wychow anie publiczne , budow a 
kolei żelaznych, stosunek zapła ty  robotników 
i inne podobnego rodzaju. —  W  Niemczech 
organa jawności są n iedoskonałe; we F rancy i 
istnieje zupełna jawność,  ale ani publiczność, 
ani k tórykolw iek z reprezentantów k ra ju  nie 
uw aża tego za swój obowiązek przykładać się 
do rozwiązania tych kwestyi.  M ów ią wiele 
w e b ran c y i  o arystokracy i angielskiej, gdyby  
zaś kto zadał sobie pracę i chciał rozebrać ź ró ­
dła jej potęgi,  to pozn a łb y ,  że leżą w staraniu
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i  usiłowaniach wyższych klas społeczeństwa an ­
gielskiego, b y  połączyć swe cele i dążenia z r o -  
zmaitemi celami i zasadami, k tóre  nadają poli­
tycznym  stronnictwom rzeczywistą ważność i 
w p ły w  na massę. T ru d n o  nawet pojąć jak 
podobne  stronnictwa bez tych celów i zasad 
islniećby mogły lub do czegoby posłużyły. 
W ó w c z a s  bowiem, w yrodz i łyby  się one w nie­
rozsądne sym patye lub au typalye i pow odow a­
ły b y  się chętniej w yobraźnią jak faktami.

P o  tym  ustępie Times czyni uwagi szczegó­
łow e o ostatnich rozpraw ach  w Izbie deputo­
w anych  francuzkich o kweslyi O -Taheit i  i do­
w o d z i ,  że rozp raw y  te nie miały przedmiotu 
godnego zastanowienia się i tak wielkich spo ­
r ó w ,  b o  nie chodziło tu ani o zasadę ani o ża­
den fakt ważniejszy. —  Jakko lw iek  bądź w  u- 
wagach tych widać wiele namiętności stronni­
czej i zw ykłe j an typaty i  narodow ej a mało 
słuszności i trafności.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 23 .  Kwietnia.

O d  przedwczoraj ustalają się pogłoski o zu­
pełnej zmianie ministeryum. Ministrowie z ró ­
żnych n ad e r  stron w k ry tycznem  znajdują się 
położeniu. N iek tó rzy  z nieprzyjaciół ich za­
rzucają im ,  że za daleko poszli, i uczynili krok, 
k tórego Kortezowie nigdy pochwalić b y  nie mo­
gli;  inni znów zarzucają im wahanie się, które 
im nie dozwoliło  iść do zamierzonego celu raz 
w ytknię tą  drogą. D yskussye  szczególniej wzglę­
dem organizacyi nowej milicyi n a r o d o w e j , mia­
ły  być  pow odem  do nieporozumienia w  samem 
ministeryum. T o  p ew n a ,  że nadeszła jakaś 
kryzis ,  bo  od dw uch dni z pewnością mówią 
o  wstrzymaniu podróży familii królewskiej do 
w ód. Chodzi także pogłoska o n ieprzyjaźui 
między ministeryum a G enerałem  Narvaez, 
a o w ojsku ,  które ściągnię'e b y ć  miało jak  mó­
wiono przeciw  M a ro k k o ,  u trzym ują niektórzy, 
iż właściwe jego przeznaczenie jest, b y  mini­
s te ryum  nadać pow agę w o jskow ą,  na  którą 
z pewnością rachować będzie mogło , w p rzy ­
p a d k u ,  g d y b y  się chciało uwolnić od Generała 
Narvaez. Takiemu podaniu nikt zapewne w ia­
r y  nie d a ,  wszelako zapyla ł się niedawno temu 
N arvaez G enera ła  P rim a, azali w nim ryw ala  
swego upatryw ać powinien. Prim odrzek ł na 
to ,  że aby  te dom ysły  w niwecz obrócić ,  na 
czas dłuższy Hiszpanią całkiem opuści i do 
1’raucyi i Anglii się uda. —  J a k o  następców te­
raźniejszych ministrów wymieniają: G enerała
Narvaez jako Ministra w o jny ,  M arkiza Mira- 
tlores jako  Ministra spraw zagranicznych, przv- 
^ j w n i e j  aż do po w ro tu  M arkiza Yiluma z L o n ­

d y n u ,  k tó ry  urząd ten stale objąć m a ;  P a n a  
Pidal jako  ministra sprawiedliwości a Pana  M on 
jako ministra skarbu.

P o r t u g a l i a .
Z L i s  b o n y ,  dn. 17. Kwietnia.

O  kuszeniu się utworzenia b a n d y  Guerillas 
w Loures, przedwczorajszy  Diario zawiera szcze­
gółów kilka. Doniesiono rządowi, iż na posiedze­
n iu  mianem przez n ieukontentowanych w  dniu 
11 .  postanowiono zgromadzić się w  Loures b e z ­
pośrednio  następującej n o c y ; wiedział rzą d  
dobrze  d ro g i , któremi naczelnicy przedsięwzię­
cia tego udać się mieli, b y  stąd dostać się do  
L o u re s ,  jako  też i o dom u za jezdnym , w  któ­
rym  się zgromadzić miano. W e d łu g  Diario, 
wiedział rząd  także imiona osób , z k tórych  
banda ta u tw orzyć się miała, pod  dowództwem  
byłego migueloskiego K apitana Sa Chaves, k tó ­
r y ,  w  chwili,  k iedy  zgromadzeni otoczeni by li  
kaw a lc ryą ,  sam jeden ja k  się zdaje mężnie się 
b ro n i ł ,  i dopiero  ciężką odebraw szy  ra n ę ,  pod ­
dał się. Diario  w y n u rz a  swe przekonanie , i i  
wszyscy  c i ,  co aresztowani zostali, byli pod  
w pływ em  w yższych  zb rodn ia rzy ,  k tórzy  nie 
mieli sami odwagi stanąć na czele, i woleli ra -  
cze'j z iunych ofiarę uczynić. Liczba areszto^ 
w anych  przez Diario  nie wym ieniona; z w ia­
domości je dnak ,  jakich w  tym względzie zasię­
gnąć mogłem, okazu je  się, iż liczba ta obejm o­
wała ty lko  część jednę z tych , co opuścili sto­
licę. L iczbę wszystkich uczestników w  spisku 
tym bardzo różnie p o d a ją ,  4 0 ,  5 0 ,  8 0 ,  naw et 
1 0 0 ,  a jakie 4 0  z tych co się zgromadzili 
w  L oures ,  opuściło miejsce to już o godzinie 
10., a więc godzinę całą przed przybyciem  ka- 
walery i,  i miało się udać ku Almeidzie, gdy tym  
czasem ci, co aresztowani by li ,  pozostali w wspo- 
muionej szynkow ni,  mając oczekiwać, jak mó­
wiono , jednego oddziału 8. regimentu piechoty  
l iniowej,  stojącego garnizonem w  Belem. Z a­
miarem ich miała być  chęć zburzenia wszyst­
kich telegrafów znajdujących się na  drodze k tó ­
rą szli, poczem mieli się udać do Sanfarem, b y  
zająć mocne to stanowisko, sporozumiawszy 
się w przódy  z oczekującą ich tamże par tyą .  
Spodziewano się zapew ne , że to będzie p o w o ­
dem wysłania części załogi stolicy przeciw  San- 
tarem , przez co n icukoutentowani wolniejsze 
b y  mieli pole d o  działania, tak ze w  samej sto­
licy mogliby jakieś poruszenie zrobić. Cały 
plan wszakże w niwecz ob rócony  został.

Z osób aresztowanych w L o u re s ,  jako tez 
z tych co mieli udział w  poruszeniach w Koim- 
b rz e ,  znaczna liczba wczoraj na okręcie "S an­
ta Izabel« odwiezioną została na wyspę ziele-
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uego p rzy lą d k u ,  skąd na innym okręcie o d p ro ­
wadzeni b y ć  mają na wybrzeże afrykańskie. 
Drugi znów okręt stoi w pogotowiu dla wię­
źniów s tanow ych, między których policzeni są 
także 4 0 ,  k tórzy  mieli udział w bandach G ue- 
rillów w  Midoes i P izem , i z Porto  tu dotąd 
przyprow adzen i byli. Rząd kazał także ścigać 
trzech daw nych  m in is trów , i w tym celu rew i­
dow ano  doin pewuego kupca angielskiego, u  któ­
rego ich znaleźć się spodz iew ano , ale na pró ­
żno. Panowie ci są : A guiar ,  jak w iadom o P re­
zydent gabinetu m in is le ryum , w k tórym  Pan 
Costa C abra l  aż do w ypadków  zaszłych w  P o r­
to  przed dwom a laty b y ł  ministrem spraw iedli­
wości; J .  A. de Magelhnes, również dawniej­
szy Minister i Poseł w B ra z y l i i ; nareszcie Sal- 
va Sanches, minister w r. 1 8 3 6 .  Dotąd l u ­
dziom tym udało się ujść w ym ierzonym  p rze­
ciw nim prześladowaniom.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 22 .  Kwietnia.

G rożącem u kry tycznem u położeniu finansów 
Państw a kościelnego, zapobieżono obecnie przez 
now ą pożyczkę. U k ład y  w  tym względzie z ro ­
b iono  już formalnie z domem Rotszyldów w Ne­
apolu. B aron  R otszy ld  p rzyby ł  tu  już daw no 
w  tym celu z Neapolu. P ożyczka wynosi dwa 
miliony scudów  (3  miliony talarów.) Znaczna 
część summ y tej przeznaczoną jest na dalsze za­
ciągi w o jskow e,  i na dalsze uzbrojenia. Licz­
nych  oddziałów rekru tów  oczekują szczególniej 
z Szw ajcary i ,  dokąd z Bolonii niedawno udało 
się wiele osób w celu werbowania Szwajcarów. 
T ute jszy  dom bankierski Księcia Torlonia ofia­
rował podobno rządowi znaczną pożyczkę na 
n ieprzewidziane w ypadki w przyszłości.

M iędzy podrużującym i,  k tórzy  niedawno te ­
mu pod  Terraciną napadnięci byli przez rozbój­
n ik ó w ,  znajdował się także sławny Anaton Bre- 
chet,  członek instytutu paryskiego. Bawił on 
tu  dłuższy czas, i miał naw et p ryw a tne  posłu­
chanie u Papieża. Łotroska banda ta zawsze 
jeszcze postrachem jest dla wszystkich udają­
cych  się stąd do Neapolu.

Z T u r y n u ,  dn. 19. Kwietnia.
N a jnow sze  wiadomości z Tunis donoszą ,  że 

kłótnia zaszła pom iędzy naszym rządem a be  
jem tunetańskim z pow odu  w ydanego przez 
beja zakazu w y w o zu  zboża ,  została w drodze 
poko ju  za pośrednictwem Anglii, nakoniec z a ­
łatwioną. W  praw dzie  pisma tego przedmiotu 
t y c z ą c e  nie zostały jeszcze podpisane i zamie­
n ione ,  ale nie ma wątpliwości, że to wkrótce 
nastąpi. W  skutek żądań obu  stron pow ró ­
cono się do w arunków  traktatów z ro k u  1 8 3 2 .

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
C i  u c i n a  l i ,  dn. 5. Marca. —  Chociaż pra­

wie za diii kilka przystąpią tu do obrania p re ­
zydenta ,  jednakże nie widać tego pełnego zapa­
łu ducha ,  jaki odznaczał w ybory  z roku  1 8 4 0 .  
Z daje  się, że ani H e n ry k  C lay  ani V an  B uren  
nie umieli poruszyć s trony  właściwej, od zy w a­
jącej się w sercach ludu. C lay jak  wiadomo, 
nienawidzonym jest od znacznej części s tron­
nictwa wigów jako właściciel n iew oln ików , a  
dwuznaczne postępowanie V au  Burena, w kwe- 
styi ta ry fy  ściągnęło na niego podejrzenie za­
chodnich dem okra tów , k tórzy bezw arunkow o 
hołdują syslematowi opiekuńczemu. W  tej 
chwili publiczność tutaj zajmuje się głównie 
kwestyą Oregonu i Texas, bo  przyłączenie je­
dnej z tych prowincyi do związku, b y ło b y  nie­
zaw odnie  pow odem  w o jn y  z Anglią. N a  zacho­
dzie mało na to zw a ż a ją , bo  nie wiele na te'j 
wojnie straciliby, ale wschodnie miasta mocno 
się jej lękają, albowiem zniszczyłaby cały han­
del atlantycki i wystawiłaby po r ty  ich na b lo ­
kadę. P rzypominają sobie tutaj lata 1 8 1 2 .  i 
1 8 1 4 . ,  w których statki kupieckie S tanów Zje­
dnoczonych zostały spędzone z O ceanu  a sto­
lica pańs tw a, W a sh in g to n ,  zniszczona i starają 
się podobnych  w yp ad k ó w  un iknąć ,  oprócz t e ­
g o  p o w s ta j ą  j e s z c z e  z t e g o  p o w o d u  na przy łą­
czenie Texas, że to powiększyłoby potęgę Sta­
nów , w których niewoluictwo zachowano. —  
Rzecz dziw na, że abolicyoniści i najzagorzalsi 
obrońcy  niewolnictwa w tym punkcie z sobą 
się zgadzają. S enator  M. Duffe z K aro liny  p o ­
łudniowej ( t e n  sam, k tóry  p rzy  rozpraw ach  
nad  taryfą dowodził ,  że zupełna wolność może. 
istnieć tylko w Stauach, gdzie niewoluictwo jest 
za trzy m an e)  oświadczył,  że wkrótce uformują 
się trzy rzeczy pospolite, pierwsza z wschodnich 
i kilku zachodnich S tanów , druga z po łudnio­
w y ch ,  trzecia z zachodnio po łudn iow ych  z do ­
daniem do nich Texas.

Szczególniej W i r g i n i a  sprzeciwia się temu 
przyłączeniu , bo  w krótce  w skutek wychodztwa 
do Texas zupe łn ieby  się w y ludn iła ,  teraz już 
bowiem pomimo ciągle grożącej w o jn y  z M exy- 
kanatni w ychodztw o nie ustaje. W  Texas d o ­
b ry  jest grunt i nie tak w yjałow iony  jak w W ir -  
ginii, a nawet K arolin ie ,  gdzie wszyscy prawie 
właściciele obdłużeni są zupełnie pomimo nie­
zmiernej ilości g run tu ,  jaką posiadają. Je d y n ą  
ich ucieczką jest chów bydła i —  niewolników ; 
n iewolnicy W irg in ii  są nade r  w ysoko  cenieni 
i dobrze  p ła tn i,  rozchodzą się po całych Sta­
nach Z je d n o czo u y c h , bez nich nas tąpiłoby tu 
zupełne bankructwo. D o  tego stopnia nawet
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to  dochodz i, ze koloniści sprzedają własne dzie­
c i,  k tóre  mieli z m urzynkam i i to  czynią bez 
najmniejszego sk ru p u łu ,  a jednakże stan ten 
p ierwszy ogłosił w r. 1 7 7 6 .  jeszcze,  nim stara 
E u ro p a  wzniosła się do  zamienienia w prawo 
tej zasady, »że w szyscy ludzie są równi i b ra ­
cia. « Em igracya niemiecka w tym roku  równie 
wielka jak w przeszłych, p rzyby ło  nawet tutaj 
wiele zamożnych rodzin z Niemiec. —  Zresztą 
system k red y to w y  i papierów bankow ych  znikł 
zupełnie i śrebra jest nader wielka obłilość.

Rozmaite wiadomości.

(  N adesłano. )

T em czasowa odpow iedź na a r ty k u ł :  »Po- 
w i n n o ś ć  i P o ś w i ę c e n i e ™  zaczęty w  Nr. 9. 
»Dzienuika domowego,« K ochany  i szanow ny 
mój p r z y ja c ie lu ! — jesteś nim bow iem , Autorze 
- P o w i n n o ś c i  i P o ś w i ę c e n i a «  jeźli mnie 
styl do T w ego  podobny  nie zw odz i:  —  pozwól 
sobie podać następuą radę. K to idzie samym 
środkiem u licy ,  tego nie ty lko pow ozy  p rze je ­
chać mogą, ale i piecholui z o b u  rzędów  ka­
mienic potrącają. Idź więc po b itym  chodniku 
twego w ł a s n e g o  p rzekonania ,  czy to po  le- 
w e i,  czy  po  p raw ej stronie , a w tedy  napaści 
z jednej ty lko s trony  się narazisz , którą nawet 
często i pogardzić możesz— C o do artykułu  
T w e g o ,  którego początek ty lko  czy ta łem , w i­
dzę iż z niechęcią go piszesz, bo  bardzo  nie ja­
sno i nie zrozumiale; widzę iż dałeś się tylko 
użyć za narzędzie ludziom, k tórych  ja  w T y ­
godniku  nie bez p rzyczyny  w praw dziwem chcia­
łem wystawić świetle .—  N ie  dziw się przeto, 
jeżeli Tygodn ik  na now o będzie zmuszony cię 
Zaczepiać, a w obronie zasad ,  któreśmy po ­
dzielali,  przyjaciel T w ój teraz przeciwko T o ­
bie wystąpi- W ,

Z P  o z n  a n i a. —  » Dziennika Domowego « 
w yszedł N r.  9. i z a w ie ra : A rtykuł w stępny  (o  
złych skutkach nieprzemyślanego prowadzenia  
dzieci).  — Stanisław S traw iński,  konfederat 
barski, (ciąg dal.) —  Powinność i poświęcenie, 
— Ojciec Marek, (dok .)  —  Rozmaitości,  mo­
dy  i objaśnienie ryciny.

 Pisma czasowego » R o k «  w yszedł po-
szyt IV. na rok b ieżący i za w ie ra : P oezya  i
fen o lo g ia  przez Ignacego Kisielnickiego. —  
^ o e u e -W ro ń s k i ,  czyli Messyanizm polsko-fran- 
Cu*ki przez Bronisława Trentowskiego (dokoń.).

Panslawizm i dążność słowiańska. —  Kon- 
respondencya z Paryża._

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publicznego wydzierżawienia dób r  G o -  

ł u c h o w a  i P r z e k u p o w a  w  powiecie Ple- 
szewskim p o ło ż o n y ch ,  od  St. J a n a  r. b na 3 
po sobie następujące la ta ,  w yznaczyliśmy te r ­
min na

d z i e ń  19.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie lOtej w naszej sali instrukcyj- 
nej przed Ur. G ey e r t  Konsyliarzem S ądu  N ad-  
ziemiańskiego, na k tó ry  chęć dzierżawienia m a ­
jących z tein nadmienieniem w zyw am y, iż w a ­
runki dzierżawne tak w Registraturze naszej, 
jako  też u Ur. Krygera Kommissarza sprawie­
dliwości w miejscu prze jrzane być mogą.

P oznań ,  dnia 1. Maja 1844.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  N a d - z i e m i a ó s k i .

W y d z ia ł  Iszy.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y  d g o s z c z y.

D o b ra  szlacheckie S ł u p p y  i S t a r a  D o m -  
b r o w k a ,  po łożone  w  powiecie Szubińskim, 
z k tórych  pierwsze na Tal. 57,949 sgr. 16 fen. 8, 
a ostatnie na Talarów  21,904 sgr. 8. fen. 4 przez 
laudszaftę są o szacow ane,  mają być  sprzedane 
w  terminie

n a  d z i e ń  11.  L i p c a  1 8 4 4 .  r. 
zrana o godzinie l l s t e j  wyznaczonym  w miejscu 
posiedzeń zw ycza jnych  S ądu  naszego.

T a x y  i w y k az y  hipoteczne przejrzane b yć  
mogą w Registraturze naszej

Z apozyw ają  się także niniejszem z p o b y tu  
niewiadomi w ierzyciele realne i sukcessorowie 
tychże ,  mianowicie:

1) Izabella Jo a n n a  z B orow skich  W e n tsz e -  
rowa,

2 )  A lexander T om asz  B orow sk i,
3) J ó z e f  Ignacy i Magdalena Amalia rodzeń ­

stw o  B orow scy ,
4) Stanisław K omierowski,
5 )  Jadw iga  Brigitta Teressa z Kom ierowskich 

ow dowiała W ollsz lagerow a ,
6 )  J o a n n a  M aryanna z Kom ierowskich o w d o ­

wiała Karmowska,
7) X aw erya Elżbieta  Barbara K atarzyna M a­

ryanna  Magdalena Anna K om ierow ska ,
8) Tom asz Andrzej Kajetan Mateusz O nufry  

Mikołaj W a le n ty  Ignacy E razm  Lazarus 
K om ierow sk i,

9 )  Teofila Rozalia W ik fo ry a  Sadow ska. 
  - - - | - - - - ——

Z A P O Z E W  Ę D Y K T A L N Y -
Zm arły  dnia 1. G rud. 1828. sz y p r  J a n  I' r y -  

d e r y k  F r f u r t h  postanowił testamentem s w y ­
mi sukcessorami dwie córki,  imieniem D o r o t ę  
Z o f i ę  i E l e o n o r ę .

W sze lk ie  dośledzenia o pobycie  tych  dzieci 
b y ły  jednakże do tąd  bezskuteczne i w ed le  p o ­
dobieństw a do  p ra w d y  ty le  ty lko  dom yślać się 
m ożna, iż dzieci te sp łodzone b y ły  przez Erfur- 
tha  nieślubnie z niejakąś niezamężną S a f f r o u -  
s k ą  i że p o b y t  ich miał być  w  P ł o c k u .

Na wniosek siostrzeńca rzeczonego szypra  
E r fu r th a ,  syna szyperskiego A u g u s t a  M u l ­
l e r ,  na  k tóregoby  po  ow ych  rńewiadomych 
z p o b y tu  có rkach ,  spadła sukcessja E r f u r t h a ,
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400 Tal. wynosić mogąca, zostają wyżej wy­
mienione córki D o r o t a  Z o f i a  i E l e o n o r a  
szypra Jana Fryderyka Erfurth, wezwane, aże­
by się u nas najpóźniej na wyznaczonym 

n a  d z i e ń  28. L u t e g o  1845. 
godzinę 10. zrana terminie osobiście lub na pi­
śmie wylegitymowały, w przeciwnym bowiem 
razie obydwie córki za umarłe uważane będą, 
a August Muller za jedynego najbliższego spa­
dkobiercę uznanym zostanie.

Fiirstenwalde, dnia 30. Marca 1844.
Król .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

p r z e s t r o g a :
W ies ślachecka L e n a r t  o w o  w powiecie 

Inowrocfawkim jest tylko dożywotnie majętno­
ścią W go P ł on c z y  r i skiego w Królestwie 
polskie'm zamieszkałego; a po śmierci tegoż ma­
ją prawo spadkobierstwa dzieci dalszych po­
tomków rodzeństwa W  a c h  l i n o  w s k i ch.

W  skutek tegoż zastrzegam każdego, aby 
się z teraźniejszym posiedzicielem Lenartowa 
JPanem J a k ó b e m  H i r s c h f e l d  z S t r z e l n a ,  
w przedaź lub do udzielenia pożyczki na w y­
stawioną obligę hipoteczną bez mego zezwole­
nia nikt niewdawał.

Z a k o b i e l s k i ,
Upoważniony sukcessorów W achlinowskich.

W ielka a u key a ląltaki.
W  składzie tutejszego Król. Urzędu celnego 

przedawać będę w dniu 14. Maja o godzinie 10. 
zrana w drodze publicznej licytacyi za gotową 
zaraz zapłatę w Pruskiej monecie na rachunek
handlu Amsterdamskiego 8. s k r z y ń  tabaki hol- 
lenderki, IN es s in g  zwanej, w rolach praso­
wanych,

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

#  męmmmmmmmm
Najnowsze Bruxelskie, francuzkie i £§& 

włoskie kapelusze słomkowe, wstążki 
do kapeluszy i czepków, prawdziwe 
bjondy, kwiaty francuzkie, rękawicz- 

& &  ki, chustki, szale, hafty, kołnierze, 
peleryny, prawdziwe batystowe chu- 
stkiitd., są w wielkim doborze znaj- 

~  odpowiedniejszem, co do cen zastó- 
sowaniem do nabycia w handlu towa- 
rów strojów i mód damskich 

C. Jalm
W  P o z n a n i u ,  pod Nr. 9. ulicy 

Wrocławskiej.

3NP D la  bii«lu jacy cli, mała-

jasny i ciemny klej Magdeburski, równie jak 
wszelkie inne artykuły po najumiarkowańszych 
lecz stałych cenach.

A. JPakscher i  MŁomp.
8CF Zamówienia skąd iuąd będą rzetelnie i uie- 
_________ zwłocznie uskuteczniane.

Destyllacya i fabryka likierów 
JBf. O r e n s t e i n a  (w  rynku)
w Lesznie zaleca skład najprzedniejszych 
i prawdziwych likierów z f r a n c u s k i e g o  
w i n a  w wszelkich gatunkach i za najtań­
szą cenę.

7^funta najlepszego twardego mydła za 1 Tal., 
najprzedniejszy krochmal pszenny, tudzież mo­
dre Berlińskie ceny najpomierniejszej, wyborny 
piękny cukier i w rozmaitych gatunkach kawę 
czystego smaku, najprzedniejszą za ceny naj- 
pomierniejsze zaleca w handlu swym.

J. A p p e l  w Poznaniu przy ulicy W ilhel- 
mowskiej Nr. 9. po stronie poczty.

NB. Ku uniknieniu pomyłek towary przezemnie 
zapakowane, firmą powyżej wymienione są 
oznaczone.

J ó z e f  E p h r a i m .  Nr. 1. przy W odnej ulicy.
Najlepszego tłustego wędzonego 

IV czerskiego łososia funt po 8 sgr., ry ­
czałtem taniej, poleca 

fflp - J ó z e f  E p h r a i m ;  W odna ulica Nr. 1.

Kurs giełdy Berlińskiej. 
Dnia 4. Maja 1844.

U la l»u du jacy cli. mala-
rzów 1 stolarzów!

Nasze składy t o w a r ó w  f a r b o w y c h  
pod Nr. 19. ulicy W r o n i e c k i e j  i pod Nr 1.

ulicy W o d n e j  
są teraz w najdobrańsze artykuły zaopatrzone 
i polecamy je jako zupełnie życzeniom odpo­
wiadające z zapewnieniem najumiarkowańszych 
cen i w najcelniejszych gatunkach, szczególniej 
chemicznie czysty uiedokwas ołowiu, najlepszy

Obligi długu skarbowego . . 
Prusko - ang. o b ligi z r. 1830. 
Obligi preiuiów handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 
Obligi miasta B e r lin a ............

- » Gdańska w T. .
Listy zastawne Pruss. Zachód.

* » AV. X.Poznaiisk.
* » dito
* » Pruss. Wschód.
* » Pomorskie. .
* • March. Elek.iN.
* » Szląskie . . . .

Frydrychsdory ........................
Inne monety zlotc po 5 tal. . 
D iscouto....................................

A k c j e
Drogi zel. Ber].-Poczdamskiej 
Obligi upierw'. Berl.-Poczdams. 
Drogi ie], Magd. -Lipskiej . . 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 
Drogi zel. Beri.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
Drogi żel. R eń sk ie j ...............
Obligi upierw. Reńskie . . . .

>■ od rządu garantowane. 
Drogi zel. Berlinsko-Frankfort 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort. 
Drogi zel. Górno-Szląskiej . .

dito Lit. B.+
- » Berl.-Szcz. Lit. A. i Ii.
“. * Magdeb.-Halberst.

Dr. zel. Wrocl.-Szwidn.-Freib. 
Obligi upierw, W roc, Szw.-Fr,
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